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sprzęty domowe, będą dnia 6 Sierpnia 1833 
r. o godzinie 10 z rana w Sukiennicach mia­
sta Krakowa przez publiczną licytacyą sprze­
dane. — Oczeni chęć kupna mających za­
wiadamiając w miejsce i na termin z goto- 
Wenii pieniądzini zapia-sza się.

Kraków dnią 2 Sierpnia 1833 roku.
W. Dziarkowski*om. sad.

Część Nieurzęaowa,
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

. P O R T U G A L I A
(Londyn 17 Lipca.)

Dzienr.ik Morning Herald zawiera nastę­
pujący prywatny list z Porto {Oporto) pod dniem 
S lipca, jako dalszy ciąg opisu wypadku w za 
szłych obecnie w Portugalii: *Tey chwili przy­
był tu okręt parowy Birmingham. Przywiózł 
on wiadomość o wielkiem z wyeięztwie, któ­
re eskadra Don Pedra u przylądka St. Vin- 
cent odniosła nad flotyllą Don Miguela.— 
Kapitan statku rzeczonego gtosi, źe dowódz- 
ca siły ^morskiej Don Pedra pozdrowił 21 
wystrzałami eskadrę Don Miguela i zabrał ją. 
Dnia 5 zaszła na lądzie mała potyczka pod Lor-, 
dellu, w którey migueliści z niejaką stratą 
odpartemi zostali. Przy zatoce l  igo, okręt 
Birmingham napotkał parowy okręt Jerzy I V  
wiozący marszałka Bourmont i 8 majtków, 
którym kapitan okrętowy udzielił wiado­
mość o zabraniu flotylli Don MigudJa; co 
niezmiernie zmartwiło jenerała i towarzyszów
je g Q .

Tenże dziennik udziela pismo pod 0. 6. 
lipca z Lagos, w którein jest powiedziane 
»Piszę w pośród blasku illuminacyi, przy 
odgłosie muzyki, dzwonów, i huczących wi­
watów wykrzykującego ludu .— \Yaleczny 
Napier W kilku godzinach zniweczył całą 
potęgę morską Don Miguela. Dziś z rana 
przypłynęła eskadra Don Pedra przed port 
tuteyszy i przyprowadziła pięć zdobytych o- 
krętów nieprzyjacielskich, jako to: okręty ii- 
nijowe Rainha o 80 działach, i Don Joao o 
74, fregaty Princessa Real o 54, i Martin des 
Freilas o 48, nakoniec korwelię Princessa 
Real o 21 działach, tudzież około 4000jeń­
ców, pomiędzy któremi zntyduje się sam 
kommodor i kapitanowie okrętów. ja k i j l -  
jco wiadomość o terh zwycięzlwie tu nade­
sz ła , uderzono we dzwony keiścielne, i wła­
dze mieyskie, otoczore długim orszakiem

i j  ł
kobiet, niosąc na srebrney tacy wieniec lau­
rowy, wyszli na przeciw zwycięzkiemu ad­
mirałowi, który w pośród okrzyków ludu, 
odgłosu dzwonów, huku dział i harmonii 
muzyczney, i wieńczony nim został. Nigdy 
niev idziałem takiego nniesienia, jakie się 
w tym dniu objawiało, który w rzeczy samey 
jest dniem chwały dla oręża królowey Dony 
Maryi. Skutki jakie ten wypadek sprawić 
musi, trudne są  do przewidzenia. Cały ląd 
portugalski, jest nam. teraz otwarty. W  
prowincji tuteyszey i przyległych oneyże, 
niemoże lepszy duch panować na stro­
nę mtoney królowey, i niewątpię, iż xiąże 
Terceiry bez naymnieyszey straty czasu póy- 
d J e  wprost do Lizbony, jeźli go nawet je ­
szcze nieuprzedzi w tey mierze kapitan Na- 
pier ze swoją flottą, źe go już może tam 
zastanie. Sprawa Dony Maryi, może bydź 
teraz uważana za wygraną. Od ostatniego 
doniesienia z mey strony, siła zbroyna kon­
stytucyjna znacznie wymogła się w tey pro- 
wincyi, i trzy miasta najeżące do Alemtejo, 
z własnego popędu ogłosiły s ię .n a  stronę 
zwycięzcy. Słowem, wszystko tu idzie bar­
dzo pomyślrtie tak jak  tylko życzyć sobie
można, i inóy najświeższy lis t? zdaje się 
ke będę pisał już z Lizbony.*

Gazeta-pruska stanu zawiera już pod datą 23 
lipca z  Londynu następujące dalsze wiadomości 
o wypadkach w Portugalii; »Statek pocztowy 
Parrów przybyły z Lizbony i Porto, pisrwsze 
z tych miast opuścił d. ID, drugie zaś d. 14 b. m. 
Przy odpłynieniu jćgo z Lizbony, nic tain 
jeszcze niewiedzmno o zwycięztwie Napiera; 
lecz Chronica dziennik wychodzący w Porto 
doniósł już o tein zdarzeniu. iMarszałek 
Bourmont wylądował w Ailla do Conde, i 
objął naywyższe dowództwo całey siły lądo- 
wev Don Miguela; sądzono nawet v Porto 
że i kapitan Elliot, znajduje się w towarzy­
stwie marszałka. YV Lizboni" zupełna pa­
nowała spokoyność, chociaż Choleru dosyć 
gwałtownie tam grassuje.— Biegała tamże 
pogłoska, że mieszkańcy prowincyi Ale.utejo, 
pLześli na stronę konstytucyonistów. EIvas 
znajduje się w mocnym stauie obrony,. i przy­
jaciele Dón Miguela spodziewali się niewąt­
pliwie, że woyska Don Pedra odpędzone zo­
staną; nic atoli pewnego niewiedziano jeszcze 
w L i z b o n i e  o wypadkach na południu. —i 
Słychać, że marszałek Bourmont ma 20,009
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